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W załączeniu przedkładam stanowisko Zarządu Rodzinnego Ogrodu Działkowego im. Obrońców Wybrzeża w Świnoujściu przyjęte na posiedzenie Zarządu ogrodu w dniu 23 czerwca 2012 roku:
"W Świnoujściu, mieście nadmorskim, jest i sprawnie funkcjonuje 11 ogrodów działkowych liczących prawie 3.000 działek, które uprawia i na których wypoczywa wraz z rodzinami 1/5 mieszkańców naszego miasta. Wielu z nich to ludzie starsi, nie mają willi czy domów z ogrodem, nie chodzą na plażę, nie spacerują po promenadzie, nie przesiadują w barach czy kawiarniach, ale spędzają aktywnie czas na własnej działce. Dla nich działka jest sensem ich życia. Od dłuższego czasu, większość z nich zaniepokojonych jest ciągłymi zabiegami, niektórych osób publicznych, które dążą, różnymi metodami, do likwidacji Polskiego Związku Działkowców. Pojawiają się pomysły, których jedynym celem jest pozbawienie działkowców ich Związku. Wyrażamy zdumienie, że zaledwie kilka lat po uchwaleniu przez Sejm nowej ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych, proteście kilkuset tysięcy działkowców w sprawie poprzednich pomysłów likwidacji PZD, pojawiają się nowe, podważające sens dopiero co uchwalonego prawa. Dowodzi to, że prawo w naszym kraju nie jest wartością nadrzędną, ale zależy od opcji politycznej, która aktualnie sprawuje władzę. Jest to naszym zdaniem, bardzo zły sygnał dany społeczeństwu, świadczy on o koniunkturalnym podchodzeniu do stanowienia prawa i jest naruszeniem fundamentalnych zasad państwa prawa. Ogrody działkowe istnieją od dziesięcioleci i to nie tylko w Polsce, są wpisane w pejzaże miast, spełniają ważne funkcje społeczne. Działki to nie tylko Krajowa Rada w Warszawie, Polski Związek Działkowców to ogromna rzesza ludzi, którzy znaleźli swój sposób na życie, którzy uprawiając swój maleńki kawałek ziemi wspomagają, nieraz bardzo skromny budżet domowy, odpoczywają po pracy, którzy jak emeryci i renciści spędzają tam każdą wolną chwilę i dla których działka jest nieraz całym światem. Polski Związek Działkowców jest demokratyczną, samodzielną i samorządną organizacją społeczną zrzeszającą użytkowników działek w ogrodach działkowych, jedyną organizacją, która skutecznie broni ich praw, organizacją, która normalizuje to urozmaicone nieraz życie działkowe, bo trudno chyba sobie wyobrazić, aby w każdym mieście, w każdej gminie, ogrody funkcjonowały według dowolnych zasad lub, aby były całkowicie zależne od woli urzędników w danej miejscowości. Prawdopodobnie za jakiś czas, w miejscach atrakcyjnych zostałyby zlikwidowane a pozostałe zmieniłyby się w podmiejskie slumsy, właśnie kosztem tych wszystkich, którzy teraz uprawiają w nich działki, dbają o nie, a których nie stać na zakup działki rekreacyjnej na wolnym rynku. Nie zgadzamy się, aby o losie naszych ogrodów, o naszych działkach decydowała grupa polityków, dla których liczy się koniunkturalny interes, którzy chcą naprawiać świat kosztem innych, biedniejszych i słabszych, którzy nie liczą się ze zdaniem i potrzebami innych, którzy chcą nam mówić, co jest dla nas dobre a co złe i którzy nie słuchają tego, co mówią inni i nie przyjmują do wiadomości, tego czego inni chcą. A to jest chyba naczelna zasada demokracji i państwa prawa. Z treści kwestionowanych przez I Prezesa Sądu Najwyższego artykułów ustawy, wyraźnie wynika, że tak naprawdę nie chodzi o człowieka, a o interes i korzyści finansowe. Nam się wydaje, że nadrzędnym celem działania każdej władzy winien być człowiek, ale może się mylimy, może w dzisiejszych czasach liczy się coś zupełnie innego. Za skandaliczną uważamy wypowiedź Ministra Sprawiedliwości, który w dniu 22 czerwca w TV powiedział, że "czas zlikwidować to państwo w państwie". Jeszcze przed orzeczeniem Trybunału wydaje wyrok, a może wszystko jest już ustalone. Zejdźcie wreszcie ze swoich piedestałów i przyjrzyjcie się sprawą zwykłych ludzi, dla większości z nich ich działka to właśnie całe życie i wszystko co mają. Może władza jest dla władzy a ludzie są podmiotem, który nie może mieć własnego zdania i własnych potrzeb. Apelujemy, zostawcie naszą ustawę w spokoju, jeżeli trzeba ją poprawić to poprawmy ją wspólnie, dajcie nam wreszcie spokojnie uprawiać nasze działki, nic od Was nie chcemy, przecież to my jesteśmy tym społeczeństwem, na rzecz i w imieniu którego 
Wy sprawujecie władzę. 
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